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fz według św. Mat. rozdz. 11, wiersz 2—10.
Jan usłyszawszy w więzieniu dzieła Chrystu

sowe, posławszy dwóch z uczniów swoich, rzekł 
mu: „Tyś jest, który masz przyjść, czyli inszego 
czekamy?“ A odpowiadając Jezus, rzekł im; 
„Szedłszy odnieście Janowi coście słyszeli i wi
dzieli. Ślepi widzą, chromi chodzą, trędowaci by
wają oczyszczeni, głusi słyszą, umarli zmartwych
wstaną, ubogim ewangelję opowiadają. A błogo
sławiony jest, który się ze mnie nie zgorszy44. — 
A gdy cni odeszli począł począł Jezus mówić do 
rzesz o Janie: Coście wyszli na puszczę widzieć? 
Trzcinę chwiejącą się od wiatru? Ale coście wy
szli widzieć? Człowieka w miękkie szaty obleczo
nego? Oto, którzy miękkie szaty się obłóczą, 
v/ domach królewskich są, Ale coście wyszli wi
dzieć? Proroka? Zaiste powiadam wam, i więcej 
niż proroka. Bo ten jest, o którym napisano: Oto 
Ja posyłam anioła Mego przed obliczem twojem, 
który zgotuje drogę twą przed tobą.
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NAUKA
Czemu był Jan w więzieniu?

Złajał bowiem Heroda za kazirodcze małżeń
stwo z żoną swego brata, za co później poniósł 
śmierć męczeńską. Kto mówi prawdę, ściąga na 
siebie nienawiść. Tego na sobie ^doświadczył i Jan. 
Ale nie lękał się ani nienawiści, ani śmierci, byle
by tylko spełnić swój obowiązek. Jego przykład 
uczy nas, abyśmy bez obawy mówili prawdę, 
gdzie tego wymaga nasza powinność, choćby nas 
za to czekały przykrości.

Czemu wysłał Jan swych uczniów do Chrystusa?
Jan uznał jawnie w Chrystusie obiecanego Me- 

syasza i Zbawiciela świata. Tę wiarę chciał wzbu
dzić w swych uczniach i w narodzie. Dlatego wy
słał dwóch uczniów, aby Go stanowczo zapytali, 

czy jest obiecanym Mesyaszem i z ust samego Je
zusa usłyszeli, że <Nim jest.

Czemu rzekł Chrystus do uczniów Janowych: „Idź 
cie i powiedzcie Janowi: ślepi widzą, chromi cho

dzą itd.44
Dlatego, aby te cuda ich przekonały, że jest 

obiecanym Mesyaszem, o którym przepowiadali 
Prorocy, że cuda czynić będzie, (Zzaj. 35, 5—6). 
Święty Cyryl mówi: „Chrystus udowodnił mnó
stwem i niezwyczajnością cudów, że jest Mesya- 
szem“.

Czemu Pan Jezus dodaje: „Błogosławiony jest, 
który się ze Mnie nie zgorszy?44

Czyni to dlatego, aby nikt o Nim nie wątpił i 
nie odrzucał Go z powodu Jego pokory, dobrowol
nego poniżenia i ubóstwa.

Do czego zmierzają pytania, jakie czynił Pan Je
zus odnośnie do świętego Jana?

I. Pan Jezus chce Janowi dać jawne świadec
two jego stanowczości względem Heroda, uznać 
czystość jego żywota i wzniosłość powołania. 2. 
Tem świadectwem pragnie spowodować żydów, 
aby uwierzyli słowom Janowym, iż On jest rzeczy
wistym Mesyaszem, a uwierzywszy Janowi, aby u- 
wierzyli także w Jego posłannictwo, jako obieca
nego przez Boga Zbawiciela.

Czemu mówi Pan Jezus, że Jan jest więcej, niż 
prorokiem?

Gdyż, jak to wyjaśnia sam Pan Jezus w sło
wach następnych, Jan jest owym przez proroków 
przepowiedzianym zwiastunem Królestwa Niebie
skiego, któremu jednemu dane było oglądać i po
kazywać to, co przepowiedział i nie tylko z da
leka, ale bezpośrednio Zbawicielowi pomiędzy lu
dem torować drogi.

Jakże torował Jan drogę Zbawicielowi?
Kazaniem i własnem życiem pokutniczem sta

rał się nakłonić żydów, aby swe serca przez poprą 
wę życia przysposobili do przyjęcia Mesyasza. Pan 
Bóg nie zbliży się i do nas ze Swą łaską, jeżeli 
Mu nie utorujemy drogi szczerą poprawą życia.
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W Y C H O W A N I E  F I Z Y C Z N E  W  W I Ę Z I E N I U .

Ś F I E W A C Z K A  G E R T R U D A  B I N D E R N A G E L

B a n k ie r  W ilh e lm  H in tz e , m ą ż  s ł a w n e j ś p i e w a c z 

k i G e r t r u d y  B in d e r a g e l , z o s t a ł a r e s z to w a n y , p o 

n ie w a ż  d o k o n a ł  z a m a c h u  r e w o lw e r o w e g o  n a  s w ą  

ż o n ę , r a n i ą c  j ą  c i ę ż k o . W a lc z y  o n a  z e  ś m ie r c i ą .

W SZACIE ZIMOWEJ
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N a  z d  j ę c iu  n a s z e m  w id z im y  p ię k n y , a l e W is łę  w  p o b l i ż u  

k r y  p r z e b i j a  s i ę P o d a j e m y  d z i ś  j e d e n  z n a jp i e r w s z y c h  o b r a z k ó w  z t r z ę s i e n i a  z i e m i w  G r e c j i , k tó r e  p o c i ą g n ę ło  
z a  s o b ą  ś m ie r ć  2 0 0  o s ó b . N a  o b r a z k u  n a s z y m  w id z im y  z n i s z c z e n i a  w  o k o l i c y  S a lo n ik i .

. ------j r - - t - — J ; —  J  z a r a z e m  g r o ź n y  w id o k  n a
m o s tu  K ie r b e d z i a , p o k r y tą  n a  c a ł e j s z e r o k o ś c i g ę s t ą  k r ą . W s i  ó d  

z  t r u d e m  h o lo w n ik , c i ą g n ą c y  z a  s o b ą  b e r l i n k i .

W  s a l i k o n f e r e n c y jn e j N a jw y ż s z e g o  - T r y b u n a łu A d m in i s t r a c y jn e g o o d b y ło  

s i ę  w  o b e c n o ś c i p . p r e z e s a  R a d y  M in i s t r ó w  A . P r y s to r a  z a p r z y s i ę ż e n i e  n o 
w e g o  p ie r w s z e g o  p r e z e s a  N a jw y ż s z e g o  T r y b u n a łu  A d m in i s t r a c y jn e g o  p . d r a  
J a n a  K a n te ,g o  P ię t a k a . D o ty c h c z a s o w y  k ie r o w n ik  N . T . A . p r e z e s O r s k i  
p o w i ta ł p . p r e m je r a , o ś w ia d c z a j ą c  m . i n . ż e  f a k t o b e c n o ś c i p r e m je r a  R z e 

c z y p o s p o l i te j n a  o g ó ln e m  z g r o m a d z e n iu  T r y b u n a łu  j e s t p ie r w s z y m  t e g o  r o 

d z a ju  f a k t e m  w  d z i e j a c h  t r y b u n a łu  p o l s k i e g o .

Ń a  z d j ę c iu  w id z im y  p r ó b n y  s t a r t r a k ie ty  

l o tn i c z e j  w  B e r l i n ie .
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WESELE KSIĄŻĘCE W COBURGU.

-aeg&aj odbył się w Coburgu siub księżniczki Coburskiej z synem następcy tronu szwedzkie* 
go Gustawem Adolfem. Na obrazku naszym widzimy po prawej stronie część podarków ślub
nych, w środku parę młodą, po lewej stronie straż honorową przed pałacem.
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NOWY PREZES NAJWYŻSZEGO TRYBUNA
ŁU ADMINISTRACYJNEGO.

POSEŁ MIKOŁAJ DOLANOWSKI )DSEKRE 
TARZEM STANU.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej miano
wał onegdaj szefa prawnego w Prezydjum 
Rady Ministrów p, Jana Kantego Piętaka pierw
szym prezesem Najwyższego Trybunału Admi

nistracyjnego.

Poseł Mikołaj Dolanowski mianowany ozsiał 
przez Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Polsk. 
podsekretarzem Stanu w Ministerstwie Spraw 
Wewnętrznych w miejsce dr. Bronisława Na- 
koniecznikoff-Klukowskiego, który objął stano
wisko podsekretarza Stanu w Prezydjum Rady 

Ministrów.


